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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
j  numerze „N. Heformy®.
Demonstracyjne zebranie na rzecz b tul o wy Kanału 
Dnnaj-Odra-W isła. ■—• Możliwość rozwiązania Sej­
mu węgierskiego. —  W niosek o postaw ienie bana 
chorwackiego w stan  oskarżeniu. —  Język polski 
w semintuyaeli nauczycielskich K rólestwa Polskie­
go. — Podróż r.uiowa do W iednia. —• Ujęcie mor­
derców ś. p. małżonków W ernerów w Tomaszowie 
rawskim. —  Czteromilionou f  zapis prezydenta cze­
skiej akademii umiejętności na cele naukowe i do­

broczynne

0 konał Boniij-OMIM.
(1'clcgr. ,.N. Reformy*.)

Wiedeń 1 2 marca.
Na tt czorajszcm zebraniu przedstawicieli Kra­

kowa, Wiednia, Ołomuńca, Berna i galic. W y­
działu krajowego, przemawiał także i prezy­
dent Izby handlowej krakowskiej D a t t n e r .  
W skazał on na znaczenie gospodarcze położę 
nia Krakowa, który jost. ? jednej strony wa 
żnym węzłem w obrocie między Rosya., Austiyq 
a Prusami, z drugiej — centrem galicyjskiego 
Kopalnictwa węgła i przemysłn fabrycznego. 
Pominąwszy przechodzący przez Kraków potę­
żny rneh handlowy, da sam przemysł osiadły 
w Krakowie i około Krakowa obrotowi kana­
łowemu dosyć sposobności frachtowej. N atural­
nie ten obrót frachtowy ze swej strony przy- 
sporzy kanałowi możność rozwinięcia się. Stały 
wzrost prodnkcyi węgla w Gaiicyi nie ulega 
kwtjsiyi • od r. J903 wzrół on o 5(>#/c,*a w naj­
bliższych jatach, o i!o liczne nowe, obecnie za- 
1 auane kopalnio będą w pełnym biegu, po­
większy sie w dwójnasób i osiągnie ćwierć 
miliona, wmgonów rocznie. Innym przemysłem 
przyszłości k rak o w sk ieg o  zag łęb ia  jest prze­
mysł cynkowy. Zarówno produkcja rudy cyn­
kowej, jak i produkcja hutnicza cynkn w zrosła 
i doznałaby wiejkiej pomocy przez tańszy 
fracht osiągnięty drogą wodną. To samo po­
wiedzieć należy o przemyśle chemicznym, żela­
znym. papierowym, młynarskim i różnych mine­
rałach tak  licznych w zagłębiu krakowskim 
jak glina i gips, szuter, wapno i porfir, któ­
rych dobywanie i przerabianie ze względu na 
rozmiar i wagę produktów końcowych mogłoby 
się nadzwyczajjiie rozwinąć na podstawie tań­
szego frachtu wodnego. Kanał K raków —Wie­
deń otrzymałby przc.dowszystkievn możność, R-bt 
galicyjski prz.emysł drzewny mógł w V\iedmu 
podjąć konkurencję z Węgrami i także zosta­
łaby podniesioną zdolność konkurencyjna w 
Niemczech.

Poseł dr P i ł a t :  Prosiłem o głos, aby złożyć 
krótkie oświadczenie imieniem galicyjskiego Wy 
działu krajowego, który mara zaszczyt zastępo­
wać. Wydział krajowy przyłącza się do dzisiej­
szej maniiestacyi nietylko ze względu na spe­
cja lne  referaty dotyczące kraju naszego, które 
mieliśmy sposobność usłyszeć, a które oświetli­
ły ważność kanału, ale także zo względu na 
znaczenie tej drogi wodnej dla ogółu stosunków 
G alicji a specjalnie dla całości krajów austrya- 
ckich wogóle Wydział krajowy w tym wzglę­
dzie powołuje się na k i l k a k r o t n e  n c h wi i -  
i y g a l i c y j s k i e g o  S e j ra u, k tory urgowa ł 
kilkakrotnie wykonanie kanału i w tym wzglę­
dzie jest zgodny z zastępstwem krajów w Ra­
dzie państwa, która istotnie przyczyniła się do 
przyjścia do skntkn ustawy z r. 1901.

Poseł Z a r a ń s k i ,  były długoletni kierownik 
kraku^ skiego urzędu górniczego, omówił zna­
czenie kanału ula górnictwa i przemysłu kra­
kowskiego zagłębia, jakoteż dla galicyjskiego 
przemysłu naltowcgo. Mówca wskazał przede- 
wszystkieni na znaczenie gospodarcze położenia 
Krakowa, który z jednej strony jest tyęzłem 
handlowym miedzy Iiosyą. A ustryą a PnTsami, 
^ drugiej centrom górnictwa galicyjskiego, wę­
glowego i innego, jakoteż galicyjskiego przemy­
słu fabrycznego. Mnogość pomyślnych natural­
nych warunków zapewnia tym przemysłom 
trw ały rozwój, kr/uy iuż obecnie jasno się u-

J -a tn ia  w rocznym przyroście wielkich no­
wych przedsiębiorstw. Mówca wskazuje na sta-

ruzwój galicy-jskiego przemysłu naftow ego, 
t  tory' produki-.yę sw ą w o sta tn ich  pięciu la tach  
Vvięccj jak podwoił, na p o tężny  ek sp o rt p rodu ­
któw' naftowych za  granicę i jest w pełnetn te ­
go słowa znaczen1’" przemysłem światowym. — 
'transport towarowy produkcji naftowej z Ga­
lic ji ao zachodniej Austryi i Europy zachod­
niej w tym czasie wzmógł się tak, że kolej 
północna już dawno nie może odpowiedzieć wa­
runkom ruchu. Zniżenie kosztów transportu n- 
łnlwiłony nietylko zdolność kunknrencyi au- 
strjackiego przemysłu naftowego na zagrauicz- 
n y d  targacłi, ale i galicyjskiemu kopalnictwu 
dałoby potężne puparcie, ponieważ obecna zdol­
ność konkurencyi galicyjskiego przemysłu nafto­
wego jedynie kosztem zniżenia cen ropy jest 
możliwą. Dlatego mówca oświadcza się za bez- 
Pośredniem podjęciem budowy kanału Ifnnaj- 
‘fdra-W isła, u także za zrealizowaniem całej w 
J1. 1901 zaproponowanej sieci kanałowej, t. j. 
także za połączeniem W isły z Dniestrem.

Rezolucya.
P rzy ję ta  n a  wezorajszem zebraniu rezo luc ja  

brzm i:
Zebrani w gmachu dolno-austryuckiej Izby 

handlowo-przemysłowej w dniu 11 marca 1908 
■ okn zastępcy krajów, miast i ekonomicznych 
korporacji dają jednomyślnie wyraz swemu 
przekonaniu, że wybudowany celowo i z n- 
^zgiędnieniem  gospodarczych potrzeb kanał 
P u n a j— Odra— W isła przyniesie obszarom i

krajom, przez które kanał przechodzi, a  tem 
samem i całemu państwu nie dające się dotąd 
należycie ocenić korzyści, które przede* szy- 
stkiem wyjdą na dobro wszystkich gatęz. go­
spodarczego życia, rękodzieła, przemysłu, han­
dlu i rolnictwa. Ze względu na wielkie z ka­
nałem nierozerwalnie połączone gospodarcze 
interesa zostaje wyrażoną pewna nadzieja, że 
b n d o w a  t e g o  k a n a ł u  b e z z w ł o c z n i e  
b ę d z i e  p o d j ę t ą  i z eałym pośpiechem prze­
prowadzoną. Zgromadzenie oświadcza się ró­
wnocześnie za wybudowaniem nieprzewidzia­
nych w nstawie, ale kuuiecznych kanałów prze- 
kopowych (Stichkaniile). Zwołane cztery kor­
poracje są proszone o podanie w stosowny 
sposób kompetentnym kołom wyniku tych ob­
rad.

jPrze&Algn̂ e na W^grz^cU
(Teleyr. ,.N Ilafomnj1')'.

Budapeszt. Sytnacya polityczna — baruzo 
naprężona. W alka p r z e c i w  z m i a n i e  r e  
g u l a m i  n u  s e j m o w e g o  staje się coraz o- 
strzejszą; opozycya rozporządza znaczną liczbą 
głosów. Mówią o coraz większej możliwości 
r o z w i ą z a n i a  S e i m u. Za 1 em - przema­
wia także ukonstytuowanie się purtyi dysyden­
tów

W iolkie wrażenie wywołuje a r t y k u ł  je­
dnego z najpoważniejszych _ dzienników, ..B u- 
d a p e s t i  H i  r l a p  , p. t. ,.Ani 48, ani 67“. 
A rtykuł podnosi, że n a l e ż y  u t w o r z y ć  n o ­
w ą  p a r t y ę  r z ą d o w ą  pod nazwą. „ P a r ­
t y  a z r. 1908“.

Trudności w s p r a w i e  w o j s k o w e j  są 
także coraz większe. — P artya niezawisłości 
wcale nie okazuje skłonności podwyższenia 
płac oficerskich nawet na sesyi delegaoyjaąj — 
w maju; obstaje ona przy tera. aby najpierw 
zostały załatwione sprawy uarodowo-wojskowi, 
..orena zaś domaga się, aby najpierw' uchwa­
lone zosta ło  powszechne prawo głosowania. — 

aitya niezawisłości nie chce się wuiawać 
tym Kietunku w żadne rokowanii

wr

f f iU  IS l l t l l  u łtnnnuuog
(Telegramy „N. Eeforwya .)

Zagrzeb. Posłowie odbyli wczoraj w ieczór ze­
branie w sprawie otwarcia Sejmu chorwackiego, 
któro dziś ma nastąpić. Prawdopodobnie pi,,e- 
bieg pierwszego pusiedzenia będzie spokojny, 
zgłoszony jednak będzie wniosek o p o s t a- 
w i e ri i e w s t a n  o s k a r ż e n i a  b a n a  R a n  
c h a  i b. b a n a  R a k o d c z a y a. Wbrew zwy­
czajowi nie poiedzie dcputacya do bana, aby go 
przyw ieść na pierwsze posiedzenie do Sejmu.

S ś w l a d s ^ e i s l s  W e k e . ‘l e ^ o .
Budapeszt. Przy obradach nad interpćlacyarai 

prezydent ministrów dr W e k e r l e  zaprzeczył 
doniesieniom, jakoby rząd wobec stosunków- w 
Chorwacji miał się chwycić nadzwyczajnych 
środków. Błędnem jest zapatrywanie, że ban 
chorwacki potrzebuje w Sejmie chorwackim 
większości, aby mód z parlamentarnie rządzić (?). 
Ban został w zupełnie prawidłowy sposób na 
urząd powołany i na tym urzędzie tak  długo 
pczcstame. jak  długo prowadzi pohrykę zgodną 
z Węgrami. Ban stara się prowadzić politykę 
porozumienia.

H o z n s c & j  w  H f t i n t m i l .
( Telegr. „Noirej Eeformy“.)

Bukareszt. Rozruchy, które wybuchły ponow­
nie, aezkolw iek z nie tak wiełtóem nasileniem, 
jak przed rokiem, spowodowane zostały noweini 
żądaniami diłopow. Jak  wiadomo, parlament 
niedawno uchwalił ustawę, wedle której właści­
ciele dóbr mają chłopom udzielać p a s t w i s k  
dla ich bydła. Chłopi są niezadowoleni z tej u- 
stawy i żądają, aby im oddawane były także 
części g r n n i ó w r'  ile dla ich rodzin jest po­
trzebne i aby przy zawieraniu odnośnych k o n ­
t r a k t ó w '  pośredniczyły władze. Ja k  słychać, 
w niektórych okręgach porozlepiono plakaty 
z napisem:

—  B r a c i a !  p o ł ą c z m y  s i ę  i w y m o r ­
d u j m y  w s z y s t k i c h  b o j a r ó w !

Rzecz przedstaw ił w senacie senator 0 1 a- 
n e s e n  i otrzymał odpowiedź uspokajającą ze 
strony rządu, mimo to jednak, doniesienia z pro­
w incji brzmią groźnie.

W powiecie V l a s c a  cliłoni zgromadzili się 
przed domem gminnym i przybrali groźną po­
stawę. Interweniowało wojsko. W  miejscowo­
ściach, blisko granicy bnkowińskiej, odbywają 
się m a u i f e s t a c y e  i rówmież czynne jest 
wojsko. .Tak donoszą z Piętru, c h ł o p i  z a b i l i  
t a m  n a c z e l n i k a  g m i n y .  W  D i k o j wy 
słaną kawaleryę obrzucili chłopi kamieniami. 
Z Berlaku donoszą, że garnizon tamtejszy otrzy­
mał rozkaz wyruszenia do B o t n s z a n .  Wszy­
scy oficerowie znajdowali się na balu, który 
natychmiast opuścili i w nocy wywuszyli na 
miejsce, dokąd ich wrzywano.

Oświadczenie rządu.
Bukareszt. A gencja rumuńska donosi, ze 

w całym kiajn panuje spokój (?). Minister spraw 
wewnętrznych na zapytanie senatora Olanescn o- 
świadezył, że rząd chwrycił się zarządzeń celem 
zapobieżenia tylko ag itac ji wśród włościan.

Bukareszt. W  Izb ie  depu tow anych  w niesiono 
in te i pelacyę do p rez y d en ta  m in istrów , w skaku­
ją c ą  na kon ieczność zap ew n ien ia  ek sp o rtu  by­
d ła  do A ustro -W ęg ier.

Prezydent ministrów S c u r  d z a, reflektując 
na to, uznał za błęune przypisywanie nędzy 
włościańskiej zakazowi eksportu bydła do An- 
st.ro-Węgier. Winą nędzv włościan jest w y ­
z y s k  d z i e r ż a w c ó w  w wielkiej własności, 
fakt, który jest Wszystkim stronnictwom znany.

Kr61 Allosis w jM?£elo&!e.
( Tctegr. PN. Reformy*).

Barcelona. Król Alfons w towarzystwie od­
wiedził eskadrę anstro-węgierską, co trwało prze­
szło godzinę, poczem na okręcie admiralskim 
odbyło się śniadanie.'" -------------  -

Barcelona. Środki ostrożności, jakie tu  za­
rządzono z powodu przyjazdu króla Alfonsa, są 
nadzwyczajne. W s z y s c y  p o d e j r z a n i  z o ­
s t a l i  n w i ę ź  i e n i inb znajdują się w a r e s z ­
c i e  d o m o w y m .  W  fabrykach musi normalna 
odbywać się praca, tak, aby wszyscy robotnicy 
nic wałęsali cię bez pracy. W e j ś c i a  d o  f a ­
b r y k  s t r z e ż o n o  s ą  p r z e z  p o l i c j ę .  — 
Przed każdym domem w nlicach. któremi pize- 
jeżdza król, stoją urzędnicy i agenci policyi. 
Na k a ż d y m  b a l k o n i e  — ustawiony jest. 
agent policyi.

Barcelona. O godzinie f> min. 40 wieczorom 
odjechał król Alfons, owacyjnie żegnany przez 
ludność, osobnym pociągiem wraz z prezyden­
tem ministrów i ministrem marynarki, oraz an- 
slro-węgierskim ambasadorem Welsersheimbera, 
admirałem Sieglerem i dopntacyą oficerów au- 
stro-wegierskiej eskadiy. do Madrytu.

H a r a m y  j& n a rc J m tó ir .
Bern. Poselstwo hiszpańskie zawiadomiło rząd 

madrycki, że w G e n e w i e  odbyło się tajne 
zgromadzenie a n a r c h i s t ó w  h i s z p a ń s k i c h .  
Na zebraniu u c h w a l o n o  z a b i ć  k r ó l a  A l ­
f o n s a  i h i s z p a ń s k i e g o  p r e z y d e n t a  
m i n i s t r ó w .  W krótce po naradach kilku a- 
narchistów znikło; przypuszczają, żo wyjechali 
do Barcelony. Poiicya obsadziła wszystkie dwor­
ce genewskie; kilka osób a r e s z t o w a n o .

Spr&wa f&aasóii kiafo *ycłL
Mriedoń. W unriotie przemawiali wczoraj przed­

stawiciele Salchnrga, Tyroin, Styryi i Dalma­
cji. Pobeł P i o .  oświadczył, że sauacya finan­
sów krajowych może hyć przeprowadzoną tylko 
przez przekazanie podatków realnych (podatki 
gruntowe i budowlane). Poseł S c h m i d t  (Ins- 
nnik) domagał się, aby państwo objęło przypa­
dające na nie wydatki na personalne kwestye 
szkolnictwa ludowmgo.

Skawinie dzUsm&arca
Budapeszt (Węg b. k )  Sąd przysięgłych

T o w arzy stw o  o g rodn icze  odbiło w czorsj wie­
czorem doroczne walne zgromadzenie pod przewo­
dnictwom dra E. Janczewskiego, który zebranie za­
gaił i pow itał imieniem zebranych delegata Towa­
rzystw a ogrodniczego naurzTcialsKDsro w Łańcu­
cie, p. F  Pieroga. Sprawozdanie roczne przyjęto 
do wiaaomcści, poczem po udzieleniu wydziałowi 
absoluiorynra dokonauo wyborn zarządu. W ybrani 
zos ta li: prof. d r Edward Janczewski (prezes), hr 
Róża Tarnowska (wlcoprezesowo), Jozef Brzeziń­
ski, ks, kan. Ju liusz Prohojowski, d r Seweryn 
Krzemieniewski, dr Adam Krzyżanowski, Edward 
Lipowski, Bolesław Małecki, H enryu Muldner, prof. 
St. Ziobrow.-iki. T»o komisyi rew izyjnej wybrano

sk a za ł d z i e n n i k a r z a  i l  n a  B ag y u lę  za  rrzy  I pp Grac<, ; Schenkera i pp. Bojarsaiego Po 'a. 
artj k u ły  w „Sioycr.skua T id en tiik n - , podburza- j R5j0 ^asiepców. —  Wkofieu wygłosił p. Pol bar-
jące przeciw' narodowi węgierskiemu, n a  r o k  
w i ę z i e n i a  i 1200 kor. grzywny.

% sejmti pm ueyo.
Berlin. Sejm pluski obradował wrczoiaj w  

dalszym ciągu nad in terpelacją w sprawie płac 
urzędników

M inister B e 11 m a u n - ł l  o li 1 w e g oświad­
czył, żo rząd trw a przy swei obietnicy podwyż­
szenia płac w r. 1908. Z powodu finansowego 
położenia państwa wniesienie przedłożenia mu­
siało zostać odroczone do jesieni, będziu jednak 
miało moc obowiązującą wstecz od 1 kwietnia.

dzt> zajmujący wykład o roślinie r Epidendron® % 
rodzaju storczyków, charakterystycznej tem, że ro 
śnie na korze drzew, nie uszkadzając ich wcale. 
Na tem r.akończono zgromadzenie nrzeprowadr.ono 
losowanie kwiatów

Pomyłka drukarka. W  d«-ócb ostatnich odcin 
kaeh noweli Sandora Gjalskiego (w jiorannera wy­
daniu naszego dzienniku) zestawiono w mylnym 
porządku kilka nstnpów, w skutek czego zatraciła 
się logiczna ciągłość opowiadnnia. Czytelnicy po­
winni tę pomyłkę sprostować następuiąco: w od­
cinku z wtorkn, 10 b. m., na trzeciej szpalt.ee po 
słowach „Poszedłem z nim, ' n i e  oglądając się z» 

M illiśter skarbu R h e i n b k b e n  sprost-nwał Mają już ani razu* — czytać należy odraza trzeci
w mowie doniesienie dzienników, jakoby był o 
świadczył, iż w czerwcu nastąpią wybory sej­
mowe. T em in  ten oznaczył on jedynie jako 
ten, którego życzą sobie frakeye. Ministerstwo 
kwestyą tą  się jeszcze nie zajmowało.

Sejm załatwił następnie resztę rozdziału „ad-

wic-rsz od dołu w te j samej szpaltcc „Tego dn.a 
nie śmiałam..." i t. i  aż. do końca odcinka, na­
stępnie czytać w nrze z 11 b. m pierwszy ustę- 

r.pik „Naczelnik powiatu...® do słów „króla chłop­
skiego (fubeca® i tu dopieiO włączyć wypuszczony 
ustęp z trzeciej szpaltki wtorkowego numeru („Dzi-

Tittsni o te s s ie i B s W s R ie i.
(Tdegr. „ N. Reformy*).

Rzym. M inisttr T i t t o n i  odpowiedrfał w 
Izbie na interpelację w' sprawie bałkańskiej. 
Minister wskazał, że zjazdy w D e s i o  i S e  ra­
mę  r i n g  u dotyczy !y politycrr.ej r tn r .y  tej 
kwestyi. Co do spia* ekonomicznych uznano 
zasadę, że każde państwo niezależnie od dru­
giego może rozwijać swą inicjatyw ę, lecz oba 
państwa będą się starały wzajemnie sobie nie 
przeszkadzać Nie było więc wówczas naw y o 
projekcie kolei bałkańskiej. M inister podkreślił 
dalej, że współdziałanie Europy na Bałkauie 
przestałoby istnieć, gdy ty  poszczególne mocar­
stwa osiągały koncesje na.po la gospodurczem 
juko kompenzatę na mniej stanowcze występo­
wanie w akcyi reformowej.

Tak sprawa nie stoi, a gdyby tak  było, to 
wówczas usprawiedlte lonąby była obawa sir. 
Greya, który powiedział, że rozpadnięcie się 
europejskiego koncertu mogłoby doprowadzić do 
wojny. M inister omawiał następnie kwestyę re­
form i podkreślił, że chociaż wyniki nie są ta ­
kie, jnkichby wszyscy pragnęli, przecież są cenne 
i że dzieło pacyfikacy, przez reformę pozosta­
nie i nadal dążeniem i obowiązkiem Euiopy.

Mowę m inistra p izy ję ła  Izba oklaskami.
Rzym. - W  Izbie dop. p0 przemowie jeszcze 

k ilku  mówców, dcp. B arzila i cofnął swój wnio- 
?ek, poczem posiedzenie zamknięto.

m inistracya“. poczem obrady swe odroczył do prawda...® aż do „gdzie ja  je s t“ra“j. — Dal-
dzisiaj < J3ZV ciąg odcinka środowego złożony już je st be*

T  r j - i  m fki.
wOffiy* | program jutrzejszego koncertu pieśni ooi-

Petersburg. (P o t Ag. tol.) Duma o bradow ała  staraniem  chóru akademickiego (sala s ta n c o
w caoraj n ad  tea trn )' i e8t u s tę p u ją c y : 1) Żeleński „Oboja wio-
rosy jsk iego  poselstw a w  lok 10 im lasad ę . gna« y aazvl-igl;i 2 ) Śwj«rzviwki
Przrwódca paździerm kow ców , G U C Z K O W', 0- r . ’. , .* *7  , 1  . ^ o r .  aw itrzynsai
mawiając przedłożenie, wskazał wśród oklasków 7  / '  v . ia. y w° .. „  \  " upc.“ me°° ml za’
rrhv na to. żo wnrawdzie nodnosza sio ndocr- fa. 1 ’ lewia rKd Ugawce i „Ałota ptaszy-

odśpiewa W anaa Hcn-
izby na to. że wprawdzie podnoszą się głosy u a ..
rewanżu, że jednakże pazdziernikowcu stoją na T .  \ )  rmni11 r  .oww!! , . . .  .
ncikniowerr w  dnehówna, artystka opery lwowskiej. 3) H ertzpokojowem stanowisku w przekonaniu, iż jedno­
lity naród rosyjski będzie wr możności i nadal 
stizedz gtanic państwa na Wschodzie. Zastęp-

„ W ia tr“ , Maszyński „Poranek l( tn i“, Grossmann 
„Krakow.au® — chór. 41 Różycki „Powiało na 

„ „  „  . , . . mnie“ , Opieński ,,1Na te j ziemi® i „Ukojeułe®,
, i 7ja ,SZ-G T\ 'Wjzględcie okazyv. ali Karłowicz „Skąd pierwsze gwiazdy® — odśpiewa

się przychylnymi dla rządu. Hendrićnćwna,
l ’o prząmówienin m inistra I z w o l s k i e g o  Czarv“ —

i przy wódcy kadetów M i 1 i u k o w a, który po r
chwalił piv.edlożenió i politykę pokojową mini­
sterstw a spraw zagranicznych, przyjęto ws y- 

! stkiemi głosami przeciw soc.-demokratom przed­
łożenie.

Ż a b c i e  t - z a  ż ? c d a r i ł i e p y l .
Tyflis. (Pet. ag. tek). Wczoraj do wagonu 

. tramwajowego, w którym siedział rotmistrz *an- 
darmeryi, Kuniez, wskoczył jak iś nieznany czło-

5) Kotarbiński „Kołysanka®, 
chór. 6 ) Szops-ki „Kędy ty 

idziesz", Raczyński „Moja Królewna® z cyklu 
„ilania® i „.Żale", W alewski „Drży gałązka® i 
„Już. się do snu kładzie® —  odśpiewa p. Hendri- 
chówna. 7) Noskowski „Jesień®, W olfsthal Br. 
„Dziad i baba® — cnór.

Konkurs na aFisz artystyczny. Sąd konkurso­
wi* na afisz artystyczny dwutygodnika „Łan Mło­
dzieży®, złożony a prof. T. Aseuiowicza, p. St. 
Tomkowicza .i redakcyi rzeczonego pisma, przi znał

2 .  , \  ’ n*ozuaii.y ,.z,o- ię0zv dwndziestn prac nadesłanych nagrodę
wiek i wystrzałem z rewolweru zabił rotmistrza, 1 * . , 1 ______ in™

T) Fis. ( P t  ag l i ) .  Zabił; mi.Wrz żan- m «w szą  projekrom bPatm>«ym . Kłos,
darmów, Runicz, *był pomocnikiem naczelnika J J  v^ la. * ®orami
fyfliskiego gnbernialnego zarządu'żandarm skie- 1 1 1 ' rciseew'' 6 ncz 1 . . * )

T e le f o n ic z n e  \ f e i p g r a H tz n e
KlBdoniBifi „flotrej Reformy"

z dnia 12 m?rca.
Warszawa. Z Petersburga telegrafują do „Ku- 

ryera Warszawskiego®: Koło polskie w Radzie 
państwa postanowiło bronić projektu zaprowa- 
uzenia j ę z y k a  p o l s k i e g o  w s e m i n a  
r y a c h  n a u c z y c i e l s k i c h  tylko z czysto- 
pedagogicznego punktu zapatrywania. /  tego 
powodu zarówno na posiedzeniu komisja, jak  
również na plenarnem posfcdzenin Rady prze­
mówią przedstawiciele Koła w tej sprawie. — 
Pogłoska, iż możliwe jest wystąpienie Koła z 
centrum z powodu sprawy języka polskiego w 
seminaryacli nauczycielsldch, dotychczas się nie 
potwierdza.

Wiedeń. „W ioaer Zeitung® ogłasza: Cesarz 
sankcjonow ał uchwalone przez Sejm galicyjski 
projekty usta* w sprawie poboru opłat gmin­
nych od spirytualiów* i t . d. pr/ez gminy Gw*o- 
ździec (pow iat kołomyjski) i Załoziec (powiat 
brodzki).

Wiedun. Dzisiejsza „W iener Z tg“ ogłasza pa­
ten t cesarski, zwołujący S°jm tryesteński na d. 
16 marca. J a k  wiadomo — Sejm ten w r  z. n- 
chwalił nową ordynację wyborczą dla Tryestu, 
k tóra jednakże nie uzyskała sankcji. Obecnie 
rząd wypracował projekt nowej ustawy wybor­
czej, którym to projektem Sejm na tej sesyi się 
zajmie.

Berlin. Dzienniki uw*ażają za prawdopodobne, 
że B u l ó w  w k r ó t c e  u d r  s s ę  do  W i e ­
d n i a ,  albowiem i cesarz Wilhelm w powrocie 
z Korfu udać się ma do Wiednia.

Londyn. Wedle zdania „Standardu , z okazt 
obrad nad przedłożeniem o bezrobociu p r z y j ś ć  
m o ż e  do p r z e s i l e n i a  g a b i n e t o w e g o ,  
albowiem obecny gabinet zunełnie odsunął się 
od socyalistów.

go. W zabójstwie brało udział lcilka osób.

łSelonny w Macedonii.
Wiedeń. „Politisehe Coi respondenz® donosi-z 

Londynu, że rząd angielski przedłożył mocar 
stwom propozycje Grcya, aby ustanowić dla 
Macedonii generał-gubernatora chrześcijanina 
lub muzułmanina na określony przeciąg czasu.

Podrói Fal4ieres’a do Londynu.
Paryż. [A gencja Hayasa). Podróż prezydenta 

Fallieres’a do Anglii, która zamierzoną była 
od dłuższego czasu, nastąpi w drugiej połowie 
maja. Prezydentowi będzie towarzyszy! minister 
spraw zagranicznych Pichon.

K ranika.
J z i s :

K raków , czwartek 12 marca 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Grzegorza AV 

pap. w. d. k.
K a l e n d  a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W  schód 

słońca o goaz. 6 m. — , zachód o godz, 5 min. 38; 
długość dnia godzin 11 min. 38.

T a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Ojciec®.
O 1 c z y  t y :  w Tow arzystwie technicznem dra 

B. Drobnera p. t. „Nowe systemy prodnkcyi gazu 
świetlnego® o godz. 7 wiecz.; w Izbie adwokackiej 
d ra i.  S teinberga p. t. „Reformy nstaw*odawcze 
odnośnie do młodocianych® o godzinie 7 wieczo­
rem.

U n i w  l u d o w y :  W ykład p. H. Radlińskiej 
p. t. ..Polska średniowieczna na tle  dziejów po­
wszechnych —  rrcerstw o i sziachta®, w Muzeum 
terhn.-przem. o godzinie 8 wiecz,

T  e a t r  ra i e j  sk  i w e  L w o w ie :  „Tosca®.

Wlśla z powodu ostatnich opa ow *” *2"w ł-
i deszczowych z n a c z n / e w t ^ b r a a .  . ^
sły był już nrzed p o ł n d n i c m  wysoki, u znosił się 
w' ciągu w czo ra jsze j dnia -oraz wyżej P onew az 
po południ deszcz, przedtem rzęsisty, nstat znpeJ 
nie i niebc częściowo się wypogodziło, obawa dal­
szego wzbierania W isły i ewentualnego wylewu 
nie ma podstaw Również Rudawa i W ilga, do 
W isły wpadające, podniosły się silnie.

Zebranie przedwyborcze urzędników kolejo­
wych. które miało się odDyć wczoraj po południu 
w sali Resursy urzędniczej zostało przez kom itet 
odwołane. Term in przrszego zebrania będzie o glo­
ny później.

demii sztnk pięknych. Ponieu aź je.Jnak wskutek 
warunków technicznego wykonania afisze te  są dla 
„Ł ąnr Młedzioży® niedostępne, redakcja rozdzieli­
ła premiom w kwocie 100 koron między wyżej wy­
mienioną spółkę artystyczną i panią A. Gramaty- 
kownę-Ostrowską, która nadesłała projekt pod go­
dłem „Młodości, Ty nad poziomy wylatuj!® Kanio 
w nznanin niezwykle wydajnego planu niniejszego 
konkursu, tak  pod wzglęDem liczby (30 prac, z tych 
10 po upływie term inu, a  więc wj łączonych 7. ju ­
ry). jak  dla istotnych zalet pomysłów* artystycz­
nych, redakcja  przeznacza dalszych, konkursem 
nieobjętych 100 kor. do rozdziału między antorów 
prac z godłami: „Eureca®, pomysłu p M. Skabow- 
skiego, „Plon® p. M . Owidzkiego, uczniów akademii 
sztuk pięknjch, „Kotwice® p, J .  Żmijewskiego, „Pe- 
eunia non olet*', lecz brudzi... p. J. Boguckiego, 
uczniów kursu art. mai dekor: w wyż. szkole prze­
mysłowej w Krakowie i „Kolec® p . 'B a r tla .

Nalożj się też osobna wzm ianka wytwornej pra­
cy z godłem „"Wiosna®, „Pomyślnik®. Ponieważ to 
i inne pomysły nada ją  się do wykonania kartek 
1‘% -fsjondencyjnych o swojskich motywach z wyłą­
czeniem pięciu prac nieodpowiednich, redakeya „Ł a­
nu Młodzieży® wvśle cały m a teria ł na konku"s 
warszawskiego K cła Ziemianpk (Foksal 18), zosta­
wiając autorom prawo współubiegauia się o nagro­
dę, a nie zastrzegając sobie wyłącznego praw a wła­
sności prac, które otrzym ały nagrodę. O nagrodę 
zgłaszać się można między godziną 4 a  5 przy n- 
licy Łobzowskiej 1. 29 IL piętro.

Ze stowarzyszeń rekoozielniczych. W czoraj 
odbyło się w lokalu Izby rękodz.elniczej^ walne 
zebraniu stowarzyszenia p r z e m y s ł o w e g o  tapicerów i 
wvrabiającvch pościel. P r z e w o d n i c z y ł  btarszj ccchu, 
, / S t  Stachowski. Po wysłucha im _ -=pr; w «z.an ,a  
z rocznej działalności  rtowarzyi z mia. przystąpili 
bardzo liczni c z ł o n k o w i e  do wy boro w. S tarszym  
cechn wriirany z o a t a ł  p. Ste an I g l i c k i ,  \vlaś"i- 
c ic ic l  zn an e j  firmy, podstarszym p. Ilurm an Stie- 
Hifz. R ów n ież  dokonano wyborn wydziału i człon­
ków komisyi egzaminacyjnej dla czeladzi. Z ramie­
nia m agistratu był obeonym komisarz cechów wi- 
cesekretarz p. Błotnicki.

Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda4* 
zawiadamia członków swoich, że biblioteka o tw artą  
jest we wtorki i czwartki między godziną póf do g 
a pół do 9 w*iecz.

Awanturniczy kominiarz. W czoraj wieczorem 
przechodził przez ulicę Grodzką 34-letn i kominiarz 
Marceli Sowiński, zupełnie piiany, w skutek czego 
nie dostrzegł nadjeżdżającego tram w aju. Potrącony 
uua ł n». ziemię i odniósł kilka r a i  na głowie. Na 
m nsce wypadku zjechało pogotowie ratunkowe; p* 
założeniu tymczasowego opatrunku, wsadzono go do 
wozu Tow arzystw a ratunkowego, w którym po wy­
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b ija ł szyby. P rzew ieziony a a  strażn icę  pożarną, 
.lisi ltąd  odstaw iony aoetał do aresztów  „pod tele 
grafem*1

F ro f .  Jurasz we Lwowie. Znany laryngolog, 
profesor u n iw ersy te tu  w H eidelbergu, d r A ntoni 
Ju rasz , o trzym ał w ezw anie do objęcia k a ted ry  na 
w ydziale lekarsk im  we Lwow ie i p rzy ją ł to w e­
zw anie. — P rof. Ju ra sz  nrodził się w r. 1 8 4 /  w 
Spław ia pod Poznaniem , stndyow ał w  G ryfii i 
W urzbnrg ii, a  od r. 1872  na jp ie rw  jako asys ten t, 
później zaś jako docent p racu je  w un iw ersy tecie  
w H eidelbergu N apisał szereg  prac  z dziedziny la 
ryngologii i ceniony podręcznik, tudzież w ynalazł 
rozm aite m etody operacyjne, nazw ane jego nazw i­
skiem. '

Ujęcie morderców, z  Łodzi donoszą Policya 
w raz z w ojskiem  dokonała w  Tom aszow ie R aw skim  
I w okolicy obław y n a  złodziejów  i bandytów , któ­
rzy  oddaw na niepokoją m iasteczka i wsie. W  je ­
dnym z domów n a  przedm ieściu  T om aszow a, za­
m ieszkał; m przez trzech  robotników , pozostających 
od dłuższego czasu bez zajęcia , „y k ry to  sz tuccr i 
zegarek, stanow iące w łasność ś. p, H en ryka W er­
nera z B ie liny  pod Tomaszowem , zamordowanego 
27 sty czn ia  r. b. W ykryc ie  tych przedm iotów  n a ­
sunęło domysł, żo owi trz e j robotnicy b y li uczest­
nikam i bandy, k tóra  dokonała n ap ad a  n a  dw ór w 
H ielinie, zam ordow ała tam  H enryka  W e r n e r a  i 
jego m ałżonkę P elag ię  z W illichów , a  cały  dwór 
złupiła. P rz y  badaniu  robotnicy zm ieszali się  i po 
chw ili p rzyznali się  do udziału  w s tra szn e j zbro­
dni. Z eznali oni, że n iegdyś należeli do jednej z 
p a rty j sk ra jnych , później przecież rozpoczęli rze­
miosło zbójeckie i u tw orzy li bandę, napada li n a  
dw ory w iejskie, dopuszczali sią  rabunków n a  szo- 
oach i t . d. Pom iędzy innym i, oni to  napadli na 
dwór ś. p. W ernerów  w H ielinie. Z eznali także, 
że napadu  tego, kLÓry w  całym  k ra ju  w yw arł w ra­
żenie ta k  w strząsa jące , dokonali w  poroznm ieniu 
z  dw iem a osobam i ze służDy dw orsk iej w H ielin ie 
B andyci w ydali nazw iska  i tych  dwóch osób i r e ­
szty członków bandy  zbójeckiej. N atu ra ln io  owych 
trzech  aresztow ano niezw łocznie i poczyniono k ro s i 
w celu u jęcia  pozostałych członków bandy.

Milionowy zapis. Z P ra g i te leg ra fu ją : Zm arły

yden t czeskiej akadem ii um iejętności 
Józef H 1 a  v k  a zap isa ł c z t e r y  m i l i o n y  k o ­
r o  n n a  cele naukow e i dobroczynności publicznej, 
między innem i na różne funJaeye  d la  dzieci.

EsacSi p rz c g o / f la y c H .
Kraków, U  marca.

GRAND-HOTEL: R  Bauman z Lnettich. J . Gkołowicz 
ze Lwowa, W, Knhśur z Remschrid, P. Tol ereutz z 
Zerbst. <t . Paulus z Norymbergii, W, Łoziński z Mińska, 
Hr. W Rostworowski z Rybczenic - 
- HOT a .  POLLERA: J. Amrego Wieżowa z K-. Poznań­
skiego, K. Majewski z Warszawy. K. Rlum z Opawy, F. 
Romuszkr.il Wadowic, K  Kohman z Secemina, J. Glos 
z Tryes* o K Skih,iicwski ze Lwowa, F . Kalinowski ze 
Lwowa, M Porowski z Mińska Litew.

HOTEL POLl RÓŻĄ: Ks. W. Huza z Grybowa ] . Ju r­
kiewicz ze Lwowa, M. Jasińska z Sosnowca, O. Zissko- 
wie z Mećnic, W. Turowscy z B oguchw ałow apl lur 
kiew kz z Sambora J. Bronikowska z Byszowa, J  Sul- 
czycka z Łosakowic (Król. Pol.), W . Targowscy z iwoli 
(król. Pol.), M. Łącki z Zawiercia, J . Hofman zo S tare­
go Sambora, J. Herman z Bytomia. "  ~ " ’

KSA¥, ERY SA NDOR-GJA.LSKI 
(Ljnba Babić).

pBokonezcnio.)
Chłopi k ru c z e li coraz gwałtowniej. Im bar­

dziej ja  się wahałem, tom było gorzej. Wobec 
rozszalałego zwierzęcia i wobec podrażnionego 
człowieka nie wolno nigdy okazywać chwiej- 
ności lub współczucia, bo tlomaczą to sobie 
jako słabość. To też rozzuchwaleni chłopi za­
częli wprost napierać na wojsko. K ilka razy 
żąda! ode mnie kapitan, ażebym coś rozporzą­
dził. Wkońcu nie wiedziałem zgoła, co mam 
począć.

Całym wysiłkiem woli zdobyłem się na spo­
kój. Dałem lozkaz ataku. Ale chłopi rrzyjęli 
wojsko kamieniami, a naw et strzałami. Yi ido-

cznem było, że nie obejdzie się bez krwi rcz' 
lewu. Mimo to, kazałem żołnierzom strzelać 
najpierw w powietrze. Chłopi odgalli to i nie 
ruszyli się z miejsca.

— Im nie wolno strzelać To cesarskie dzie­
ci, a jakżeby cesarz, nasz najmiłościwszy ojciec 
mógł pozwolić, żeby jego naród mor dowali? Nie 
bójcie się!

To była odpowiedź na ślepą salwę. Tłum za­
czął wyśmiewać żołnierzy i stanął naprzeciw 
nich murera. Rozwinęła się regularna waika, 
w której padło cztsrech żołnierzy i około pię­
tnastu chłopów. Dopiero teraz tłum się rozpro­
szył, a my obsadziliśmy cmentarz.

Nagle na pagórku naprzeciwko wynurzyła się 
postać kobiety; donośnym głosem zaczęła zakli­
nać chłopów, ażeby się wstrzymali w ucieczce.

. — Tchórze! Uciekacie za pierwszym strza­
łem, jak  zające! Nie wstyd wam? Kto męż­
czyzna, niech idzie do mnie! Co z was będzie, 
gdy sobie pozwolicie zabrać nawet groDy oj­
ców! Do mnie! Do mnie! Niech strzelają, tu  ma­
ją cel! Kiedyście tacy odważni, strzelajcież 
w moją pierś!

Po głosie poznałem Naję i ujrzałem, jak  roz­
darła koszulę, ukazując wspaniałą pierś, białą 
jak  puch łabędzi. I nie do uwierzenia: była to 
chwila, w której jej piękność zapanowała w mo­
ich myślach nad w szystk im  innem. Dopiero po 
pewnym czasie zdałem sobie sprawę z grozy 
położenia. Krew uderzyłą rai do głowy.

Z przerażenia stałem jak  bezwładny! Prze­
raźliwy krzyk kapitana wyrwał mię z odrę­
twienia. Zobaczyłem %o leżącego w kałuży 
krwi. I  więcej me wiem nic, czym wydał jaki 
rozkaz, słowami, albo ruchem ręki — nic nie 
wiem, tylko zawsze stoi mi pized oczyma ten 
okropny obraz, jak  na szczycie pagórka Naja 
wyrzuca w górę obie ręce, jak  z jej śnieżnej 
piersi tryska strumień krwi i jak dziewczyna 
Inkiem runęła na ziemię.

Nie troszczyłem się już o nic innego; pędzi­
łem prosto do niej. Poznała maio jebzeze. Nie 
odezwała się wprawdzie, lecz skorom się rzucił 
w traw ie obok niej podniosła z t r u ta *  głowę.

Obwiązałem jej ranę chustką, a potem nio­
słem ją  z wiru walki, biegnąc w stronę wsi. 
Widziałem, że to już koniec. I  teraz, kiedy 
śmiertelnie raniona leżała na mojej piersi, kie­
dym ją  stracił na zawsze, teraz widziałem ja­
sno, że tę biedną małą istotę kocham więcej, 
niż może znieść jedno serce ludzkie. O jakież 
katusze znosiłem wówczas i dzisiaj jeszcze zno­
szę! Utrzymuje mnie tylko jeszcze nikczemność 
natury ludzkiej, która przyzwyczaja się do każ­
dej boleści, do każdego ciei pienia. Zaprawdę 
drogo muszę pokutować za grzech, żem wyżej 
cenił nakazy prawa niż wolę ludu, martwe nie­
czułe słowo więcej, niż żywe bicie serca.

Zaledwie położyłem Naję na łóżku, zaczęła 
się agonia. Z jej majaczeń mugłem się doro­
zumieć, „że zawsze jeszcze marzy o mnie i o 
naszych spotkaniach w lesie. Potem przeszła 
w rodzaj rytmicznego lam entu; nakoniec był to 
jakby śpiew —  tak słaby, jak  odległe smutne 
brząkanie pszczoły, która nwięzła w sieci pa- 
jąka. Ustawicznie powtarzała smętną zwrotkę 
piosenki ludowej „mój rady** i „złamał moje 
młode życie**! Tego nie zapomnę nigdy. Nie 
mogłem wstrzymać łez i łkając, oparłem głowę
0 podnszk..

Kiedym się opanował trochę, j'ej oczy, roz­
warte szeroko," utkwione były nieruchomie we 
mnie. Powoli ożywiły się, łzy w nich zabłysły
1 kiedy tak patrzyła na mnie wzrokiem, peł­
nym bezgranicznej miłości i smutku — o, ten 
wzroK czuję jeszcze dzisiaj w mej duszy!

Z jej ostatniem tchnieniem uleciała cała moja 
radość z życia, Ozy może los gorzej obejść się 
z człowiekiem? Czy może b.vć coś straszniejsze­
go, jak  bvć mordercą swojej miłości? I  dlacze­
go stałem się mordercą? Dla sprawy tych, co 
Innowi byli wrogami 1

— Ach, zapamiętaj pan to sobie: G ł o s  l u ­
du,  g ł o s  B o ż y !

Pero zamilkł Tymczasem doszliśmy do jego 
donrn. Jego zapadłe oblicze było śmiertelnie

blade i mogłem w nicm czytać olbrzymią wiel­
kość jego cierpienia 

Gdy w dwa lata później przeczytałem, >-c 
Pero padł w bitwie pod Zajcarem, mogłem tyl­
ko chwalić miłosierdzie Boże. Ale ilekroć my­
ślę o tej niezwykłej dziewczynie wiejskiej, na­
pełnia mnie otucha: lud, który takie córy wy­
daje, kraj, który takie ma dzieci, — taki lud 
i taa i kraj nie może zwątpić o swej przy­
szłości

Przełożył Ol.

Odpowiedzialny re lakto. i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

W  piątek dnia 13 b. m. jako w rocznicę 
śmierci bł. p.

U !
odbędzie się o godzinie 11 rano w świątyni 

Izraelitów postępowych na Podtrzeziu 
nabożeństwo żałobne 

na które zaprasza się krewnycli, przyjaciół i 
znajomych.

Kosie-1 tiiiinei
d esero w e  i k u ch en n e

n a j l e p s z e
w handlu Jozefa Litawskiego, Kraków plac 

Szcz.epau.ski 1, (stary Teatr).
26 00

Skarpetki, pończochy, czapki, kspelusze i tolurki
1541 1 7

poleca  w wielkim wybo­
rze po n isk ich  cenach FRANCISZEK MARTIN

S B M B i g a E H B B B a B g .* ' UKaS

KRAKÓW,
 ̂ Rynek gł. 12.

Tosorjsso flofc! u Kslwąi tehrzpMskiel
.a re j ttrowane z ograniczoną poręką.

Wyroby krajowe i własne Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapieerski prowadź znany tapicer p. Alt. Wawrzecki.

ol itło na własność

Skład wyrębów meblowych 
i tapicerskieh

E . Wawrzeckiego v i Erahokle, 
Wiślna 3,

i poleca go łaskaw ym  w zględem  P . T, Publiczności. 10 29 O

Fitozcfó z IV r.
poszukuj 3 się io nauki chłopca na wieś nic- 
d&ieKO Krakowa, na życzenie konie do Krako­
wa. Bliższych inform acji udziela tsię w pensyo- 
aaeie Lit imania Nr 4. ' 09 1 4

S e m f n a r s y s t i c a
IV jtursu poszanuje lekcji. B. Z- 12 poste 

restante K ra n ó w . 1580 1 3

L E R C Y J
koncertowej ary na cytrze
ndziela Waieryn h e r ma n o wn a ,  ulica 

Czysta 10. 45 23 o

iflllffl lnfjnuia pr»yjnate lekcye 
IliUUWU za skromnem wy 

nagrodzeniem Zgłoszenia pod „Nauozy- 
cielka** przyjmuje A dm inistracja „N. 
Reformy*. - 07 21 o

Zakład artystyczno-kamieniarskl 
i budewlrny

Józefa Kuleszy
naprzeciw cm entarza w K rako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpii okowca,gra­
nitu  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w m,ejscn 
i  na prowinc/i. Telefon 759. 

7 09 0

udzielają lektyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wyksział.

Au gnu z Wyższ. wykształ.

ifemiec z wyższ. wykształć

Włoch z wyższera wykształć, 

Kraków, rioiv„asha 25. I p.
1244 18 16

Znakom ita

kalia!?, z wir
w s z ę d z i e  

w  kraju 

do nabycia

w K r a k o w i e .

Rok założenia 18o3. 24 50 O

T g i w I p  \W \m \i\ l w u
tam to teiwenyfefii M lPóskiegi w Krakowi?,
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków, jako korepetytorów, guwerne­
rów, inuudantow i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne. 35 34 o

M
M ii SydiińsW

ul. sw. Jana 1 4 ,1. pfetro
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 
ku oa 3 la t do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 64 60 o

Bojkot!! Bojkot!!

f ię c M iijf  i Hak! tetne
z największej na kontynencie fabryki holenderskiej oraz fabryk krajowych 

niekartelowych ofiaruje najtaniej i z gwarancyą najlepszej jakości

fw ipk Kautaj Kółek Relniczych
w urakowig i we Lwowie

plac Szczepański 6, ul. Kopernika 2,

z Filiami w Rzeszowie i Wieliczce.

Kariel austryai.ko-pru.ski odmówił dostawy do Galicyi superfosfatów z fabryk 
austryackich, lecz przydzielił Galicye znowu fabrykom, pruskim.

Polaćit wie kapujcie wyrobów pruskich i wogóie
kartelowych!!

To jedyna odpowiedz godna Was w dzisiejszych czasach!

Walka z kartelami będzie ciężką, ale wyjdziemy z niej zwycięsko, jeżeli każdy 
z nas speiiii swój obowiązek1 Pamiętajcie, żeśmy zwyciężyli przed kilku laty. 
broniąc enkrowni w Przeworsku przed potężniejszym kartelem cukrowniczym. 
Zamów.onia nadsyłać jak najrychlej, aby mieć nawozy potrzebne na czas

siewu, bo transport daleki.

b j n k u r e ^ e y j i i e ! 1167 6 6

i ib o
Bardzo icieika ilość 

emb polepszyła twoje zdrowie 
i łeucwi-e t i i r i t / i m y e  przez używanie

PIGUŁEK F lU E C Z łS ł lZ ł tó C r C i l

O -  C i t U W A
crfotkh p o o u ia rn y  o d  d łuższego  czasu , efcono- 

; m iezn y , ła tw y  u o  użycia . C zyszcząc k ie w , d a je  sic  ' 
i z a s to so w ać  p raw ie  w e  w szy stk ich  c h o ro b a c h  c h ro  
j .licznych  j ul o to  : liszuje, reu m a ty zm y , p rzestarza li , 
; s a ta ry , d reszcze, za tk an i ę, z an ik  p o k a rm u  n  kobiet, 

g ruczo ły , oslaL ienie n e rw ó w , b ra k  a p e ty tu , w  
wszelkic-b zap a len iach , m d ło śc iach , a n e m ii, złem  
i tra w ie n iu  i p o w o ln em  iu n k cy o n o v  an iu  żo łędka.

pjQ  JJŁ K 1 CA UYIN są do nabycia u 
Hittkkli wi(ktzyd‘ anhfcach imata,
*  w PA R Y ŻU  z "  .

Faubourg Saint-D w i ą  747

oKinacionj 
mjwy2s»DNZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  

« 2 T  f -  . n a

Kzy iŁ iw Tomaua L 4, tuz przy matu izRfpaiiskim, filia: olit? Kouuiuika l S. — Telefoa Hf 33L
Z»Uad pouejmujo Kij uriądzeń poe .ze1 owych, oras (prowadzania zwłok zo wszfotk.ch

krajów europejskich. 9 137 O

-1 jzef Górecki
preraiowarw l a t t a  M  msMl ksnstrykcyi M  i wymjów o n i n M j t r  k&tjdi

w K ra k o w ie , ul. ś w .  W aw rzy ń ca  1. 2 6 ,
Poiera się do wjŁonuiiia po 

najta iuzy jh  cenach: 
Wszeiaich siatek maszyno­

wych i ręcznych, służących do 
ogrodzeń, ochron, raf, betonów, 
materacy sprężynowych i t. p, 

feb li żel. mosiężnych ta  
nich i w jkT .intnjvh do urzą­
dzeń flpiuuT, klinik, interna­
tów i ogrodów.

Konstri.acyi uachow,schocow 
żel. w różnych systemach, pa­
wilonów, werand, markiz, o k im  
bram i portali.

Wyrobów artystycznych z żel. 
miedzi i bronzn ku ty jh , j a t  
wszelkich krat, balustrad, bal­
konów, ogrodzeń, krzyży, wioń- 

Drot kolczasty i „Wzdęiochrtmy**ców i kwil tó\. fiv iecżninów, liitażri, kandelabrów i t. p 
do ratowania bydła.
Magazyn własny we fabryce przy ułicy św. Wawrzyfiea 

wyraźnie Jozef* Górecki. KrahOw. —
ł. 26. — Adres łis tir  
Telefon Nr 277.

i telegramów 
88 9 40

Qlytio(i)nict!Da„Ko(i)tiPn[ot., y’
10 i2 O Koron

Józef Ołuda. O p ą r a i ,  poYcieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4‘— 
B. Bolesławia. P a r a  C r e m o n a ,  powieść w 2 t o m . ................................2'40

— P r ^ e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m .....................  120
— Linii,s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ...........................................   1-20
— ^ “*** S p r e ą ,  p o r . ie ś ć ................................................  1-20
— N a d  m o d r y  m  D u n a j e m ,  p o w ieść .................................................1 2 0

j .  j] y n w rtu k i.  / j H o t y  z n a c z n y c h  n  W l i l  u i e K u  l u d z i  -—-40
Do nabycia w Adm inistracji „N. Reformy*, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Geoeihnera i Ski w Krakowie.

LANDO
w bardzą dobrym stanie, wózki resoro­
we, oraz powozy półkryte są tanio do 

nabycia n lakiernika 94 5 6

Stan. SaftowfuskićifO
w Poagorzu, Józefińska 6.

Lekcy] le/yka niemieckiego
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z nizsztig-j .-fe-iiLiL ino sznoly wydz. 
adziela b. nczeń wyż. gimn. nicm. w Cie­
szynie. AntoLi C., KraKÓw, Strauom 2, 

I  piętro. 39 21 o

Miody człowiek
poszukuje zajęcia. —  M. E . poste re­
stante A raK O w . 97 4 o

Dom 10 KroMe
ao sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata D ra Doboszyńskiego w Krakowie, 
u l  św. Anny 1. 3. 13 46 o

Oddziefre numera „W. !*ełormy“
poranne po 4 HaF., popołudniowe po 10 fea !. za egzemplarz, nabywać można:

W Krakowie:
W  A <1 i n i n i s t r  a c y i  „N. R e f  or -  

m y “, ul. Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego. 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a M a ł y ni R y 11 k n T rafika Al- 
fusa, stolik Agcncyi J . Ilopcasa i Salo-

S i e n n e j :  Handel 
(obok Gimnazjum

J . Dęb- 
św, Ja-

monowej.
Przy ul. 

kowmkiego 
cka).

Przy ul. F 1 o r y  a ń s k i e j : Handel 
Wakulskiego 1 18, Trafika Markowicza 
1. 22 .

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
,T, Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gurawski 1. 46.

Przy ab D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del F . Kusza 1. 33, Handel Berwalda 
1. 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
niingera 1. 10, W Rosenblum, skład pa­
pieru, Handel Rympla I. 60.

Przy ni. Z w i e r z y n i e c k i e j " :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j :  T rafika G. 
GHkklitha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy 
Handel J  Goldberga.

Przy ni, W i e l o p o l e :  Handel 11 
Stattera 1. 18,

Przy tik S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W Bi łdowsldego.

Przy nl. W i ś l n e j :  Trafiką 1 11.
Przy ul. D 1 e 11 o w s k i e j : K iosk

binra ITopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (wr hotelu 

Mullera) Handel Mannego.
Przy nl K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1 23.
P l a c  WW ( ś w i ę t y c h :  Handel 

FTommera, 1. 11.
P iv ' u1. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra 

fika K. Sehreibera, 1. 2.
Przy nl. D u b i c z :  Handel B.Rosen- 

stocka, I. 1.
Przy nl. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu:
Księgarnia PoturaisKiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J . Pobndkiew mza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

Krawi&czyznę
damską i bieliznę nową oraz irperaeye. 
praeróbki i wszelkie szycie na maszy­
nie i>rzyj'muie i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbielska w Krako­
wie ul św. Krzyża 1. 10, parter, na 

prawo. 56 20 o

D r u k a r n i e  d e m s m e  1 k a u c z u k u
ĉ Dft z przyborami: 
70 czcioneK K L— 
90 „ .  1-90

120 „ .  »—
59 8 O

200 czcionek K 3'—
250 l  „ 4-50
500 „ „ f i -
800 I  'IV -

^.kademik
p o s z u k u j e  l e k ą y i  w  K r a k o w i e ,  

O g ł o s z e n i a  p o d  H  W . p r z y j m u j e  A a  
, N .  R e f o r m y 1- '.  10

M ę L c z y s n a
la t 27, chrześcijanin, bardzo inceligeu- 
tny, poszukuje korzystnego zastępstwa 
firm krajowych. P rzyjąłby również za­
stępstwo nurtownego składu in Zgło 
szenia ,,Podróżujący“ poste restante 

Poronin, 83 5 o

- drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca iłJ'ukai*ni L. K. Górski.


